GAZETA LWOWSKA. 


W.torek. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 

— Z Przemyśla. — 
Dnia 29. b. m. jako w wigiliję imienin JCHMości, 
Daszego najłaskawszego Cesarza, wyprawiona tu 
zio, pod kierunkiem właściciela dóbr Roża- 
bonic, W. Konstantego Pawlikowskie- 
80, łącznie z wielu przyjaciołmi muzyki, wiolka 
Muzykalna akademija. Przychód przezna- 
ny jest na wsparcie unieszczęśliwio- 
dych wylewem Wisły w Galicyi. Sala- 
etny zamiar i połączenie wielu muzykałnych 

talentów 3 rokują poZadany skutek. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


Jedna z północno-amerykańskich gazet donosi 
Datępujacy wypadek: Jednemu z wolnych Mu- 
Itynów Nowego-Jorku zachciało sie raz udać się 
W podróż ku południowi. Ale w Washingtonie 

tracono go do więzienia, jak robić zwykli 
2 każdym z dalekich strón na południe przybyłym 

ürzynem, dla wyśledzenia , czy nie jest zbie- 

m niewolnikiem. Gdy Murzyn ten dostatecz- 
Nie przekonał, e jest wolnym człowiekiom, 
"Przedano go na opgdzenie kosztów więzienia 
' Śledztwa | 

Hiszpanija. 
, Moniteur z dnia 1. maja zawićra nastepujacy 
lin 2 San Sebastian pod dńiem 27. kwietnia, do- 

Szący o zupeinem niepowiedzeniu sie 
IP "stania Munagorrego: »Munagorry nie 
IŻ dał mówić osobie; w hamerniach i fabry- 

ach gór Verastegui, Leizy i Santestebanu, znowu 

„Łystko do dawnego wróciło porzadku, a robot- 
ey, którzy na chwilę swema liberalnemu sze- 
OWI zapałem unieść się dali, wrócili do swych 

Jczajnych zatrudnień. Kilkunastu weglarzy, 
R acych z Munagorrym w związku, znim razem 
A wołali niepodległość , ale głos ich nie znałazł 
a ladowesw. Munagorry, który w dniach piórw- 
11 8 powstania pieniadze rozdawał , zapewniał, 
J Ma za soba pomoc wielkich mocarstw; za 
nd przytaczał pieniądze, któremi kilku prze- 

Stników przekupił. Ochotnicy z Guipuzkoa, 
Awiacy opór namowom tych nowych powstan- 
W, zawiadomili otóm władze urzędowe. Kilku 


N” 57. 


15. maja 1838. 


ierciozów z'Tolozy i Kompania ochotników, wy- 
słani przez jeneralnego kapitana prowincyi, uwiçe- 
zili pięciu stronników Munagorrego ; sadzą, że 
szczątki tćj bandy schroniły się w kraj francuski. — 
Guergue na czele sześciu batalijonów stoi w Bel- 
maseda i zatrudnia dwanaście batalijonów Ribera, 
Buerensa i Castaneda, które z dolin Meny ruszyć 
się nie śmia. Espartero: wyruszył w kierunku 
do Burgos.« 

Allgemeine Zeitung zawióra następujace wia- 
domości -z Madrytu z dnia 20. i 21. kwietnia: Ma- 
dryt dnia 20. kwietnia: »Jenerat Latre 
przybył tu doia wczorajszego i objał zaraz mini- 
steryjnm wojay; już się znacznie z odniesionćj 
rany wylóczył. Powszechna uwaga zawsze jeszcze 
zwróconą jest na owo wielkie sprzysiężenie, o któ- 
rego istnienia ministeryjam doniosło. Twierdzą, 
Że na moście Lodozy schwytano jadącego zMa- 
drytu szpiega, dążącego do Fistelli dla oddania 
różnych listów pretendentowi, w których tutejsi 
stronnicy donosili mu, że wzajemna nieprzyjaźń 
między zapaleńcami a umiarkowanymi, teraz wła- 
śnie do takiego doszła stopnia, iż zbliżyła sie 
chwila, w Którćj Don Carlos powinien wyprawę 
przeciw Madrytowi przedsięwziąć. Czy to prawda, 
wkrótce się okaże, gdyż ministeryjum zwlokać 
pie powinno ukarania winnych , co publiczności 
przyrzekło. Dotąd uwięziono tu kilka osób, labo 
nie wiadomo, ażali uwiszienia te sa w zwiazku 
2 owóm mniemanóm sprzysiężeniem. — Rząd 
pułkownika od artyleryi, Don Diega de Etrena, 
człowieka bardzo energicznego, mianował szefem 
politycznym Madrytu. — Madryt dnia 21. 
kwietnia: Dnia dzisiejszego o godzinie 3cićj 
zrana infant Don Francisco de Paula 
z całą familija swoja wyjechał z Madrytu, dla 
udania się przez Walladolid i Burgos do Santan- 
der, zkad do Francyi odpłynąć zamyśla. Naj- 
bezpieczniejszą i najbliższą drogą do Francyi bye 
łaby wprawd „o droga przez Saragosse, ale rzad, 
lgkajacy się, ażeby w mieście tém z powoda 
przejazdu infanta jakie rozruchy nie wybuchły, 
wolał wyznaczyć mu uciążliwa, rozbójnikami i 
oddziałami karlistowskiemi napełniona drogę 
przez Walladolid, przez okryte śniegiem góry. 
Oddział tatejszój milicyi narodowćj i konnej 
gwardyi wyprawiono przodem, dla eskortowania 
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dostojnego podróżnego. A zatóm królowa-rejentka 
zobu córkami swojemi samą teraz została, pod 
czas gdy wszyscy 'inni potomkowie KarolalV. sa 
na wygnanie skazani. — Gaceta z dnia dzi- 
siejszego mieści nastepujacy urzędowy artykuł: 
»Ponieważ dostojoi: infant Don Francisco de 
„Paula i infantka Donna Ludwika Karolina otrzy- 
„mali, na własną prośbę, pozwolenie od jéj kr. 
»mości jechania do Francyi, ażeby infantka ka- 
»piele morskie brać mogła, przeto dzisiaj o god. 
»3ci@j w towarzystwie swych dzieci opuścili Ma- 
pdryt.« — Ramorino pisał nareszcie do swo- 
jego tutejszego ajenta, Że nie przyjmie ofiaro- 
wanych mu przez rząd 500 piaströw, lecz tylko 
przemocą da się wywieść z kraja. Francuzki am- 
basador oświadczył, Że weprawie tój nic więcćj 
uczynić nie może. Gdy Negri przed W alladolid 
przybył a w mioście do obrony się przygotowy- 
wano, stawił się także Ramorino w mundurze 
polskiego jenerała, w towarzystwie swych adju- 
tantów , i usługi swoje ofiarował. — Dnia 1650 
Negri miał być w Corvera a lriarte w Saldanie, — 
Z Walencyi donosra, Ze Cabrera iForcadell cof- 
n:li sie nad Ebr, bez-wętpienia, by przejście 
Wyprawy jakićj zaslaniac.e 
Listy z Madrytu z dnia 23go kwietnia donoszą 
następne dalsze wiadomości: »Infant Don 
Francisco de Paula przybył do Villecestin 
idziś w Staréj- Kastylii zanocuje. Partyja exalto- 
wanych Zatujac oddalenia się tego królewicza, 
którego spodzićwała się używać za posłus. ne na- 
tzędzie, pozwalała sobie największych przeciw 
rejentce obelg. Nazajutrz po odjeździe infanta 
znajdowano poprzyłepiane na placu konstytucyi 
najszkaradoiejsze paszkwile; jeden z ajentów tej 
partyi, używający podobnćj broni, został uwie- 
ziony. — Sąd przysięgłych skazał na dwuletnia 
karę więzienia reduktora dziennika Graduador, 
za artykuł rzucający potwarz na rejentko. Mimo 
tego panuje jednak pewne wzburzenie umysłów. 
Miuisteryjum miało drogą tajemną otrzymać wia- 
domość ospiska, knowanym w Saragossie ; wła- 
dzom tego miasta przesłano najstosowniejsze roz- 
kazy do ukarania winnych. — Rzad otrzymał wia- 
domość o drugiém wtargnieniu gierylady karli- 
atowskićj do Almaden , która jodnak nie długo 
wonóćm miejscu przebywała. Jenerał? Noguoras 
zajmuje się obecnie obwarowaniem tego ważnego 
| bor — Byłemu ministrowi Mendizabal pro- 
esem zagrożono, ponieważ w Eco del Comercio 
ogłosił dokumenta, które mógł otrzymać tylko 
przekapieniem urzędnika ; dotąd jednak webrania 
się wymienić jego nazwisko. Sędzia instrukcyjny 
pisał do prezydenta kortezów i sądzą, że sad 
kortezów na niego złożony będzie. Tymczasem 
Mendizabal mr sie znajdować pod dozorem policyi.< 


List z Bajonny pod dniem 24. kwietnia donosi: 
Urbistondo, Zariategoj, Villareal, Eguja, Gomez; 
Elio i wiela innych oficerów, są w ciagłćj u Dos 
Carlosa niełasce. Mówią, że najznakomitsi DA” 
waryjscy i biskajscy dowódzcy w owym czasie» 
gdy przeszłego roku stał Don Carlos w pobliżu 
Madrytu, zawikłani byli w spisek, majacy zamiar 
Don Carlosa, skoroby był Madryt bramy swojo 
otworzył, uznać za niezdatnego do rząda i je” 
dnego zsynów jego na tron wynieść. Tyle pe, 
wna, że oficerowie ci w porozumienia z wielt 
jenerałami kastylijskimi, może także z biskape 
Leona „ owoczesnym uniwersaloym ministrem? 
Erro, a nawet z jezuitą ojcem Gil, na któreg” 
miejsce niedawno przedtóm kapucyn Larraß® 
został spowiednikiem Don Carlosa, zmierzali c9 
oddalenia od Don Carlosa ultrarojalistowakiej 02 
marilli. Mówią, że także infant Don Sebastien 
nakłaniał się do tćj dążności. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niżazój dnia 27. kwiel” 
nia, sic Hussey Vivian, jenerał artyleryi, przeć” 
łożył budżet dla tego rodzaju broni. Zawićrś 
on 09171 funt. szt., więcćj, z powoda wysłanych 
do Kanady posiłków artyleryjaych — Na pytanie 
sic Rob. Peel, odpowiedzief lord John Russel 
Ze rząd hiszpański na mocy traktatu poczwöf” 
nego przymierza żądał z Anglii 100,000 karabi” 
nów, ate posłano do Hiszpanii; rząd madrye 
twierdzi teraz, jakoby nie otrzymał tój całkowi” 
tój liczby, i żądał nie dawno, ażeby mu z bye 
jaca resztę odesłano. Rząd hiszpański został bet” 
watpienia oszukany przez kilku swoich podrzęś 
nych ajentów, których zawoday charakter 4“ 
nadto dobrze jest znany. Sir Robert Peel mnie- 
mał, že znaczna część tych karabinów zabłąkałć 
się zapewne do Don Carlosa. (Smiéch.) 


W Kingston (w Górnćj - Kanadzie) lud powieci! 
niedawno wizerunki obrońców rokoszu w perle“ 
mencie, pp. Hame, Leader, Grote i sir W. Mo 
lesworth, rokoszanów Mackenzie i PapinesaX 
oraz Uncle-Suma (swuja Samuela«, nazwa da“ 
wana narodowi i rządowi Stanów Zjednoczonyć 7 
powstała z początkowych głosek słów Unite 
States), 


Francyja. 


Podług programata uroczystości 1g0 moje 
(imieuia króla) w Paryżu, w południu ma by? 
królowi, przez członków munich paloości, składa” 
ny hołd życzeń, po czóm nastąpi ro+dawaoie ży” 
wności miedzy ubogica; po południu zabawy 
luda na »Polach Elizejskiche i przy boryorte 
du Trone; wieczorem koncert w ogrodzie Tur 
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leryjów, spalenie ogniów sztucznych i oświetle- 
nie gmachów publicznych. 
Książę Fózensac, ambasador francazki na ma- 
yckim dworze, margrabia Ferrićre la Vayer i 
wicehrabia Goyon, kapitan czwartego pułka ha- 
Łarów, obaj atżachds przy ambasadzie, d. 27go 
wietnia odjechali z Paryża do Madeytu. 
Journal du Commerce wspomina o znacznych 
Lieporozumieniach, zaszłych między dwoma naj- 
więcćj wpływu mającymi członkami gabinetu, 
między p. Molé i p. Montalivot. 
Zdaje się, że p. Guizot chce się znowu rzu- 
cié w zawód dziennikarski. Wyszły d. 180 maja 
Poszyt Revue Français zawióra aıtykul pióra 
eo: »O stanie spraw publicznych i rządu. 
a posiedzeniu izby deputowanych dnia 
27. kwietnia, wniosek do ustawy o wadach zwie- 
tzat domowych, udaremniających kupno tychże, 
Przyjęto 180 głosami przeciw 58. Ponieważ na 
tém skończyły się sprawy z porządku dziennego 
zes, przystapiono wigo do rozbioru 
I 
Na posiedzeniu izby deputowanych 
doia tegoż, pan Pórignon zdał sprawę komi- 
Mo wielu prosbach przeciw pojedynkom. Pro- 
ulacy żądają surowszych ustaw przeciw pojedyn- 
kom, mianowicia wykluczenia każdego deputo- 
«anngo, który pojedynek przyjmie. Co do o- 
Matnicj propozycyi wniosła kotnisyja na odrocze- 
nie, zreszta odeslela petycyję do ministra spra- 
Wiedliwości, Wniosek ten i niektóre oświadcze- 
dle sprawozdawcy, wystawiajacego pojedynek jako 
Przesąd , który wprawdzie godnym jest kary, ale 
lóry ustawami zaledwo wytępić można, i któ- 
temu maż henoru nieraz z dau potrzeby pod- 
dać się jest przymuszonym, hz ly powodom, iz 
Pan Dupin głos zabrał. Mówił on, iż niebez- 
Placing jest rzecza, chcieć upiększać barbarzyń- 
zwyczaj pojedynku, albowiem on niczem in- 
dem nie jest, jak tylko zbrodnia, która podobnie 
ak każda inna ukarana być winna, Utrzymy- 
al, iż istniejące ustawy, mianowicie podług 
„Matniego wyroka sądu kssacyjnego , który po- 
Jedynak równie jak zabójstwo uważał, sa zupel- 
ale ostatecznemi, i woiósł na porzadek dzien- 
ny Wrgledem tych prośb w ogóle. leba przy- 
chylą sią do wniosku prezydenta. 
końcu posiedzenia izby deputowa- 
„”ch na d. 27. kwietnia, odczytał prozydont list 
Jednego 2 królewskich sdjutaatów, względem zio- 
Ma uszanowania w dzicń imieuin królowi, po- 
dem isba doputacyje wybrele. — Przy odczyta- 
MU protokuła na dniu następującym, pan Lu- 
en, 2wröcit ne to uwagę, Zr pooieważ, gazeta 
Oniteur doniosła, iż rzeczony let pochcdzi od 
Aistra spraw wewnętrznych, Zycz$ więc sobie 


w téj mierze zasiagnać objaśnienia. Pan Cunin- 
Gridaine , który na obudwóch posiedzeniach, ja- 
ko wiceprezydent przewodniczył , odrzekł: Po- 
dług urzadzeń i dotychczasowego zwyczaju , od- 
bywały się sprawy między koroną a izbą tylko 
za pomoca organa ministrów i prezydenta ; przy- 
puszczając więc, iż rzeczony list pochodzi od 
ministra spraw wewnętrznych, z początku nie 
rozpoznawał wcale podpisu , i dopióro na końcu 
zobaczył, że ten list pochódzi od adjutanta. Spo- 
dziówa się jednak, iż podobne rzeczy więcój się 
nie wydarza. Pan Montalivet był tego zdania: 
że tu nió masz mowy o politycznóm udziele- 
nia, któreby ze wazech miar odbywać się powin- 
no przez ministrów, lecz tylko o zaproszeniu, 
które deputowanym przyjąć albo nieprzyjad wol- 
no. Pau Chambolle utrzymywał, iż w roku 1831 
Jiaźmićrz Perrier jako prezydent izby odesłał 
list pewnego adjutanta, a owoczesny minister 
spraw wewnętrznych, Montalivet, okazał więcój 
poważania dla izby , niż obecnie, napisawszy w 
tój mierze natychmiast do prezydenta. P. Monta- 
livet zaprzeczył jakoby podtenczas był ministrem. 
P. Piscetory ubolewał nad tym wyprdkiem w inte- 
resie przywilejów królewskich, twierdzac , iż wy- 
padek ten poda gazetom sposobność do robienia 
zarzutów , i sprawi w publiczności niepomyślne 
wrażenie. Hrabia Mole: Sprawa ta nie pod- 
pada pod zakres parlamentarskich powianości i 
polityki i właściwie do zakresu przyzwoitości na- 
leży. Adjutanci zawiadują obecnie urzad byłego 
ministra obrzędów, i gdyby takowy był jeszcze, 
wtedy on, nie zaś minister, udzielilby izbie togo 
wezwania. Należy deputowanych uwiadomió o 
godzinie, w któ éj królowi skladać się ma usza- 
nowania; mogą pójść lub nie; (sprzeciwionie 
sig); to wszystko nia należy do koustytucy nego 
mechanizmu. Poczóm p. Piscatory odczytał notę, 
w którój przeszłego roku zaproszona była isba 
do złożenia swego uszanowania w dzień imienin 
królowi, i która przez pana Montalivet byla 
podpisana, P. Montalivet odrzekł: jeżeli w po- 
jędyńczych przypadkach tego rodzaja pisał do 
prezydenta, nie wział jednak przeto na siebie 
zaduego sobowiązania. (S<emranie.) — W Mo- 
nitorze z lat dawniejszych szukał miejsca do 
potwierdzenia tego zdania, lecz go nie znalazłszy 
prosił izbę, by go uwolniła od tego przytocze- 
nis. (Smićch.) Na tém skończyła się rozprawa 
o tym przedmiocie a izba przeszła do dzienn zo 
porządku. 

D. 2350 kwietnia przed sadom aszysów de; 
tementu Sekwany toczył sie proces wydany dzień- 
bfai National. Obwiniony grtykuł w zabra- 
nym numerze z d. 23go kwietnia mial tytuł : 
»Armija; © wyroku królewskim ku wyjaśnieniu 
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‘ustawy pod względem awansu w sluzbie, « i o- 
burzał się na wpływ, przypisywany księcia Or- 
lesüskiemu przy mianowaniu na stopnie oficer- 
skie, oraz na pomijanie w awansie majacych 
prawo ku temu, z korzyścią uwzględnionych, co 
w czasach ostatnich często zdarzać się miało, 
Parlament, stało dalój w tymże artykule, jest 
niemy na to przekraczanie ustaw. Przeto po- 
winien w armii znaleźć się taki mąż, z epole- 
tami z wełny czy ze złota, któryby powstał i 
tym »przez urodzenie jenerałom« wyraźnie po- 
słuszeństwo odmówił, Nie znajdzie się zapewne 
Żaden taki sąd wojenny, któryby za ten opór 
wydał potępiajacy wyrok, a gdyby się znalazł, 
esd kasacyjny, jak przynależy, zniósłby wyrok 
taki it. d. — Adwokat jeneralay Nouguier mówił 
jako oskarzyciel. Jako zamiar obwinionego ar- 
tykułu wystawił wzniecenie nienawiści przeciw 
jednemu z członków królewskićj rodziny i pod- 
1 sale wojska do niekarnosci i rokoszu. Skrg- 
Ślił nieporzadok, jakiby w armii powstał, gdy- 
by pojedyńczy wojskowi mogli czynić uwagi nad 
wykonaniem danych jéj rozkazów. Bronił przy- 
tem położenia księcia Orleańskiego w armii z tą 
uwagą, że postanowiona konstytucyja dziedzicz- 
ność tronu w nicby spełzla, boz tych przydat- 
ków, które jej przynależa ; byłobyto tylko ży» 
ciem na pozór, gdyby następcy tronu nie byłe 
wolno, dla obrony kraju, stanac na czele armii. 
Nadto król, jako naczelnik siły ladowej i mor- 
skiój, ma według Konstytucyi prawo przekazać 
innym część swych prerogatyw. Nim królewicz 
następca do tronu dójdzie, powinien wprzódy od- 
być czas nauki, powinien być kulami poświęco- 
ny. Przytóm książęta Orleański, Nemours i 
Joinville otrzymali prawnie swo stopnie. Dwaj 
piórwsi w czasie rewolucyi lipcowój zostali pul- 
kownikami i dopióro po dwakroć tak długim 
czasie służby, jakiego ustawy wymagaja, wynie- 
siono ich na marszałków polnych i jenerałów 
dywizyi. Podobnież książę Joinville swój stopień 
jako porucznik okrętowy pozyskał całkiem we- 
diag istnacych przepisów. — Jako obrońca dzio- 
nika National mówił adwokat i deputowany Mi- 
chel (z Bourges). Twierdził, że National nie 
chciał bynejmnićj podźegać armii do przeliroeze- 
nia karności, lecz przemawiał li jako organ woj- 
ska i bronił ustawy o awensie w służbie, przo- 
ciw sprieeznemu ustawom wyjaśnieniu wyroków 
królewskich. Pod restauracyja, móaił dalej, 
wykonnoo to, czemu teraz chciał Ncr onal prze- 
szkodzić. I wtedy zaprzeczzno temu twierdze- 
niu, jakoby pewną caemarilia, powna 'tajomna 
władza miała wpływ na ermiję; lecz na raz je- 
dr go dni» ujrzała się armija zaludnioną s:uR- 
nami i emigraatami. Wyrok królewski powinien 


być niewolnikiem ustawy; ustawa zaś powiada! 
»Nikt nie może być oficórem, kto tego lub owe” 
go przymiotu nie posiada, nikt bez propozycj! 
przełożonego na wyższy stopień wyniesionym być 
nie może;ć wyrok królewski postanawia za, 1% 
książęta krwió jaż w 18 roku pułkownikami by 
mogą, a potóm dopićro do osiagnienia wyższy 
stopni wypełniać mają przypisane dla wszystkie 
oficórów warunki; z resztą odbywszy wypraW®’ 
mogą na nowe wzgłędy zasłużyć. Nie narusz%” 
no bynajmnićj położenia księcia Orleańskieg? 
jako członka królewskiego domu; rzeczony 2” 
tykuł zajmował się jego stanowiskiem li jako 
publicznego urzędnika, a co do tego okazuj® 
się prawda wniesionych twierdzeń. Artykuł ten 
dotyczył się jenerała księcia Orleańskiego. Pre” 
zydent zarzucił tu adwokatowi, że sąd pozwolić 
nie może, ażeby własności królewicza w ten 
sposób dzielone były; p. Michel odrzekł na 19 
Że nie chodzi tu o mniemanie sądu aszysó” H 
zamiarem mowy jego jest sąd przysięgłych prze” 
kopać. P. Nouguier: »Upraszamy pana pre 
zydenta pozwolić kończyć obrońcy; w replies 
paszój przyjdzie nam łatwo wykazać, że do” 
wód ten jest niedorzecznościa. Pan Michel! 
sCzóm?« — Pan Nouguier: »Niedorzee# 
nością.* — Pan Michel: »Te pełne grzeci” 
ności wyrażenia się są bardzo do wpana P% 
dobne.c Po dalszóm przemówieniu się, pan ie 
chel prowadził daléj swoję obronę. Chcą, twie” 
dził, okryć jenerała płaszczem królewicza. 
Constitutionnel i Courrier powstawały także ® 
obecny porządek rzeczy, a jednak ich nie prz 
śladuja. Artykułowi dzieńnika National ta sam“ 
idea służy za zasadę, ze książę Ovleański jest 
nieprawnie jednym z jenerałów armii. Welt! 
konstytucyi najstarszy syn króla ma prawo = 
następstwa tronu, ale nie jest ón niczóm wię” 
cój, tylko następca tronu; nie posiada żadne 
równoległego prawa; nié ma dwóch miejsc ” 
tronie, ani nizej tronu ani obok tronu. Wszyść”* 
oprócz króla, są ludem, poddanymi. Niędźf 
następcą tronu a prostym obywatelem nié Ma 
inaćj różnicy, jak tylko ta, jaką cnota, mi B 
ojczyzny i wielkie czyny nadają. Jedyny tylk 
wyjatek zachodzi, że książęta krwió są na mot 
urodzenia swojego parami. By zostać jenerałef" 
innych potrzeba warunków niż na parostwo: y 
neralem powinien być taki, który Żył między 
Zołpierzami , powinien strategii nie li 2 karę 
žek, ale także praktycznie się uczyć. Napad 
został w 26. roku jenerałem przy armii wy 
skiej. Piérwéj już sie cokolwiek odznaczy / 
z Tulonu wypędził Anglików, w miesiąca A 
damaire 40,000 ludzi z sekeyjów przywitał a 
dem kartaczöw, dla obrony nadanoga kon? 


= 


łowi władztwa narodowego. A jednak żołnićrze 
A niechęcią patrzyli na dwadzieścia: sześć-letnie- 
6% jenerała; za młodym się im wydawał. Naj- 
Przód nazywali go małym kapralem, potóm po- 
meꝛnikiem, wreszcie kapitanem ; a gdy już ža- 
“ego wyższego stopnia osiągnąć nie mógł, do- 
To wtedy zrobili go jenerałem ; ale też każdy 
ok jego odznaczony był zwycięztwem. Wtedy 
J Jo inne dzieje, nie takie jak dzisiaj. P. Mi- 
el zakończył apostrofa do przysięgłych, Ze 
“ti obżałowanego nie uwolnig, na ten czas prze- 
Padła konstytucyja. Po repli: e adwokata jeneralne- 
Boi odpowiedzi na to obrońcy, prezydent powtórzył 
skróceniu przeglad całego procesu. W kilka mi- 
Aut po godz. 6. przysięgli dla naradzenia się wyszli 
Ustęp. O godz. 7. wrócili do sali sądowćj, 
Przewodzca ich rzekł: »Na mój honor i su- 
3 Anie, wyrok sadu przysięgłych względem 
nf Jetkich pytań jest przeczący; — ohżałowany 
a, Jest winnym.a Poczóm prezydent wy- 
Wyrok uwalniajacy i nakazał oddanie zabra- 
sych egzemplarzy Nationala, 
h isty z Algióru pod d. 21. kwietnia donoszą , 
> Blida została przez wojsko francuzkie w po- 
Mlosg zajeta, Maja być dwa obozy w pobli- 
A miasta założone, pod czes gdy inne wojsko 
Pochód rusza, dla zapełnienia powstalogo tą 
peracja ubytku, — Abd-el-Iiader wyprawił 
%jsko przeciw Achmedowi, które po kilku u- 
tkach już miało przebyć grauieg prowincji 
lsiéru. 
Holandyja. 
„rnhejmeki Courant zawiera artykuł, bio- 
wg za zadanie tych uspokoić, co po rozpra- 
„ach ostatnią raza w pismach fraccuzkich , a 
i Mowicie w Journal des Debats umieszczo- 
A lękaja się, ażeby pięć mocarstw nie od- 
„Piły od znanych 24 artykułów. Pomienione 
mo wykazawszy, Ze już własny interes pięciu 
e carstw vie pozwala na to, ałoby bez wszel- 
ker względu zrywały uklady, które przez lat 
m Dieodwołalnemi ogłaszały, wyraża się w 
iP ie następującym : »Jedyne pytanie zacho- 
A jeszcze do rozwiazania pod względem 24 
Jhutéw, jest to, czy Belgija winna jest 
= procenta od owych 8,400,000 zł., które 
„andyją co rocznie jej zoliczała? Odpowiada- 
oz namysłu, Zo nie, gdyż naszą to jest 
a a nie Belgiiezyköw, Ze dawno juź nie je- 
N w posiadania tćj sumy. Lecz gdy Bel- 
0 wzbraniać sio będzie całą owe sume 8,400,000 
* spłacić, jeźli podział długów lub adstapie- 
l raju zaprojektuje, ponieważ niepodległe 
Prz 0 nie zaraz uczynione mu prapozyeyje 
z pięć cheisto, na ten czas wcale rzecz inna. 
“seta zamienianoby tym sposobem dwie spra- 


wy, które są całkiem obce sobie, gdyż idzie b 
to tylko, by Tirólestwo Holenderskie od Belgii 
pod słusznemi warunkami oddzielić. Inna rzecz 
znowu, czy państwo, które się uzbroilo, ponie- 
waż uzbrojenia drogiego państwa obawe w nićm 
wzniecały, może mieć pretensyje do wynagro- 
dzenia. Przyjmując taką zasadę do prawa na- 
rodów, powstałyby z tad bezkoneczne likwida- 
cyje, nawet między północnemi mocarstwy. Ze- 
chesli kongres dla roztrzygnienia spraw tych zwo- 
łać, nic przeciw temu powiedzićć nie można, 
ale należy uprzednio owe 24 artykułów wyko- 
nać. Nie robi to zaszczytu Belgii, iz żada wy- 
nagrodzenia Kosztów wojennych, bo gdy przy- 
szlo do walki, spotkaliśmy tylko Francuzów i 
armija francuzka wymusiła poddanie sie twier- 
dzy antwerpskiój.« 
Belgija. 

Na posiedzenia izby reprezentantów daia 28, 
kwietnia, pan Metz za!ożył pytanie pod wzglę- 
dom, jak twierdził, popełnionego przez wojsko 
niemieckie przekroczenia granicy, ponieważ ta- 
kowe ścięło nowo- zasadzone drzewo wolności, 
przed domem burmistrza w Strasser, o milę od 
Lusemburga, Żądał następnio, ażeby izba na tómże 
posiedzenia przyjęła projekt adresu də króla tćj 
treści: »ŚŹre, roku 1831. nieszczosliwe okoliczno- 
ści zngrażały Belgii boleśnóm poświęceniem braci 
naszych wWILuxemburskiém i Limburskióm. Czyliż 
takowe teraz jeszcze, podczas gdy siedmioletni 
wspólay byt polityczny z Belgija je łączył, wy- 
konano być może? Izba, naj. panie, osmiela 
się mieć nadzieję, że przy układach, mających 
się otworzyć wzgledem przyszłego z Holandyja 
traktatu, nietykalność krajów tych zabezpieczona 
będzie. Dan w pałacu narodowym d. 28 kwiet- 
nia 1638. Podpisy wszystkich limburskich i lu- 
xembursliich deputowenych « — Po dłagich roz- 
prawach zaprojektował p. Brouckere wniosek ten 
do adresu 'przesłać mianowanćj przez izbę ko- 
misi, ktörej polecono jeszczo w ciągu posiedze- 
nia zdać o tem sprawe. Na zedanie pana Lebeau 
izba rozprawy nad adresem odroczyła do G0go 
kwictoia. 


o Tor 


Wiadomotci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj- prywatnych.) 

Sadagóra d. 10. maja 1838. Z przyczyny 
podniesionych cen w Wiedniu na mięso, ruch 
handlu na woły w Bukowinie daje się czuć w o- 
gólności. Rupey ubiegają się i na stajni płacą 
tłuste woły na spekulacyję, przecież z małym 
bardro zyskiem na zimowle; wiascicicle zaś 
zmuszeni są sprzedawać, zważejąc, iż Żadnego 
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pokopu na zboże (którego pełno po folwarkach) 
nie masz. I tak jedynie na targach owies po 
2 zr. popłaca i kupujących znajduje, pszenica 
po 5 zr., żyto po 3 ar., jęczmień po 2 zr. 30 
kr., kukurudza po 3 zr., zaś na nasienie ku- 
rudzy korzec płaca po 8 zr. w. w. 2 tćj przy- 
czyny, iz w roku przeszłym mało było na na- 
sienia dojrzałych kukurudz. i 

Zyta i pszenice ozitne zupełnie na Bukowinie 
chybiły, tak iz w wielu miejscach przeorują i 
inne gatunki zboża sieja. Wiosna grozaca po- 
sucha, mało nadziei obiecuje z kukurudzy, a 
w ogólności z zasiewów wiosnianych , tćm bar- 
dzićj, że wiatry panujące zupełnie rolę susza. 

Gdy na Bukowinie na brak kupca w ogólno- 
ści i na małą cenę zboża uskarzają się, tym- 
czasem w Węgrzech w Zupaistwie Marmorosz, 
w Itörcsmero , sprzedają korzec pszenicy po 12 
zr., Żyta po 10 zr., a kukurudzy korzec_ po 9 
zr. w. w. Z tego handlu jedynie kilku Zydów 
z Kołomyi i z Jiossowa korzystać umieja. — By- 
wały czasy, że z Ukrainy od Humania na osi 
prowadzono jagły, słoninę i t. p. do Warszawy; 
wszak Marmorosz w Węgrzech nie jest dalej 
położony, a droga z Galicyi przez Nadworne w 
większej części przez góry ułatwioną zostałą ; 
jeez obywatel Bukowiny przyzwyczajony w domu 
sprzedawać, kupuje nawet mąkę pszenna py- 
tlowaną w cyrkule czortkowskim, gdy wotki w 
szpichlerzach od wieków zapłodzone , pszenicę 
jego wypróżniają. 


Ołomuniec, Targ na woży d. 9. maja 1838. 

Targ tego-tygodniowy powiódł się dość dobrze, 
a lubo przypędzone 1233 sztak miernćj były ja- 
kości, przedano przecie wsrystkie z małym tyl- 
ko wyjątkiem, i to po cenach odpowiadajacych 
wcale wartości. Przed targiem zakupili kupcy 
wiódeńscy stado ze 196 wołów od Iinescka ze 
Szlazka, na wagę wiedeńska cetnar po 38 zr. 
w. w. z 2 proceniu i z 14 braku; — także i 
stado ze 126 wołów pana Romaszkana z Gali- 
cyi, na te same wagę i po Ićj sninćj cenie, ale 
z 26 braku. Parę wołów obu tych stad szaco- 
wano na 10 cetnarów. Popędzono je przez Lip- 
nik wprost do Wiédnia. Zakupiono też prze 
targiem 100 sztuk małemi pariyjami, tak iż ilość 
wszystkich wałów przed targiem sprzedanych 
wynosi 422 sztuk. — Cetnor mięsa wołowego 
w Wićdniu stoi na 37 zr. w. w. — Na przyszły 
targ spodziówamy się znowu przeszło 1000 wołów. 

Przypedaili: 1) Jan Stegmajer, z Bilska, 
68 wołów; 2) Berl Immerglük, z Krakowa, 168; 


Do dzisiejszćj Gazety dołączone jest uwiadomienie ksiegarni 


Redakcyja; J. N. Kamińskiego, — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


3) Mateusz Żydek, z Ołomuńca, 130; 4) Zbiocz* 
Mowski i Neiser, z Gruszowa, 47; 5) Frańci 
szek Greger, z Mokrzyszowa, 40; 6) Salamo? 
Fleischer, z Prośnicy, 62; 7) Mojżesz Allerhand, 
z Zurawna, 138; 8) Lebel Wachsberg, 2 Les 
kawa, 85; 9) Chaim Stark, z Liska, 88: 10; 
Salamon lert, z Pawłowca, 56. Małómi par“ 
tyjami 342. — Ilość przypedzonych 1233. 


Cena je- Z ya 
dnej Pod 
E u P ili: = pary 5 wu 
2 |ww.w.| 3 mos 
zr. ur. — 
. ——— W t mTLV 
Do Berna stado Nro, 1.| 36 270|—| 4 7 
— Ossy stado Nro. 2.| 44 295 — 6 8 
Maienu partyj. st. N. 3. 2 
Do Pragi stado Nro. 4. 36 20% 0 4 | 815 
— Berna ze st. Nro. 5.| 30 270 —! — 71 
Malemi partyjami st. 6. q 
Do Wićdnia st. Nro. 7.) 136 345— 2 gul 
— Berna stado Nro. 8.| 63 315] — 7 28 
— Wiednia stado N. 9. 73 35|—| 7 8 
— Berna stado Nr. 10.| 36 320 — 4 0 505 


Maiemi partyjami 342 


Gdansk d. 1. maja 1838. Po kilku-tygodni” 
wćj ciszy handel zbożem zaczyna się znowu 5 
äywiad ; kupują bowiem tak ze szpichlert“ 
jako i z galarów. Na targu zakupiono 15 
znaczną ilość pszenicy: za Srednio-pstrokatd = 
funtowa płacono 320 . pr., za dobrą Potro 
i wysnko-pstrokata 130—132 funtowa 340 
365 zł. pr. a to za łaszt GO szellowy. Dow“ 
ziono teraz nie mało pszenicy tak z okolicy A 
ko i z północnćj Polski. — Żyta wcale ta md 
dostawiają, dla tego też trzyma się opo W 
nie, i tak dobre krajowe żyto 110 funtowe > 
230 do 235 zł. pr- za łaszt 60 szeflowy: 18 
szpichrzów kupiono na wysłanie 50 łasztów 1115 
polskiego, płacąc za 56 1/2 szeflów 210 ‚le 40 
— Jęczmień 106 do 110 funtowy stoi na ** 
do 130 zł. pr. — Owies 110 do 130 zł. pr. `, 
Groch 220 do 245 zł. pr. — Siemienia et) 
go sprzedano 30 łasztów 60 szeflowych pe 
złp. — Rzepaka łaszt po 490 zł. pr., a rzep, 
niku po 430 do 440 zt. pr. (Preus. and 
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Jutro: Gracz, cz li: Dziecię stawione na Karte, 
mat w Sciu aklach. 


Millikowskiego. 
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Crngu e te e 
außerordentlich wohlfeile Pränumeration. 


Im Verlage der J. P. Sollinger'ſchen Buchdruckerei 
in Wien, 
ſo wie auch bei 


Johann Millikowski 


in Lemberg, Stanisławów und Tarnow, 
wird Pränumeration angenommen: 
auf die Jahrgänge 1831-1836 


| Dir 
Bu 
| öfterreichifche Wechtsgelehrfamkeit 


politiſche Geſetzkunde. 
ausgegeben von weiland Dr. Vinzenz Auguſt Waguer, k. k. Regierungsrathe, und nach 
des Gründers Tode fortgeſetzt von 


1 
h. Thomas Dolliner, f. k. Hofrathe, und Dr. Jofeph Kudler, k. k. wirkl. Negierungsrarhe, 
und ord. öffentl. Profeſſor. 


Der unausſprechlich billige Praͤnumerations-Preis für einen jeden 
Jahrgang iſt 4 fl. C. M. 


Ferner iſt daſelbſt zu haben: 


Schimmer, K. A. 
„ Die franzöfifche Revolution und ihre Folgen. 


Macy 
en te des dreiundzwanzigjäbrigen Kampfes gegen Frankreichs Gewaltherrſchaft, verbunden mit 
von Leebensbeſchreibung Napoleons, einer biograpbiſchen Skizze über den Herzog 
eichſtadt, und mit erläuternden Anmerkungen über merkwürdige Perſonen und geſchichtliche 
Denkwurdigkeiten. 
Gr. 8. Wien. Auf ſchönem weißen Druckpapier in Umſchlag broſch. 1 fl. Conv. Münze. 


WR say Zaun isac.h 


Jana Millikowskiego 


we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie, także w księga! 
Frańciszka Pillera i spółki, 
niemnićj 
we wszystkich księgarniach galicyjskich , 


dostanie właśnie co z pod prasy wyszłego dzielka, w języku polskim: 


O W IU PIWA 


i 
O UPRAWIE CHMERLU. 


prze z 
BPERDINANDA NBUROBA, 


Lwów 1838 in Svo majori. 


— 


Cena 1 Zt. Reishi w monecie konwencyjnćj. 


Å uo, znany chlubnie z wydanego w tym roku dzielka „o wypalaniu wódki“ zważywszy » że =, 
większa część dziel o piwowarstwie nie odznacza się potrzebną dla praktycznego piwowara dokładność 
zwiezloscia, zajął się zebraniem wypadków swoich własnych wieloletnich postrzeżeń i doświadczeń. we 
snym, zwiezlym i najzupelniejszym wykładzie przedslawia on nam cala szlukę warzenia piwa ws 
tego, dowodząc w cizgu całego dziela: iż nie na kosztownych urządzeniach, nie na dlugich recept 
na jakie najczęścićj po innych pismach natrafiamy , — ale na pewnym potrzebnym stosunku wody; sk 
chmielu i drożdży, — na stósownćm urządzeniu browaru , — na skrupulalnem zachowaniu czystość! 
na dobrem przysposobieniu słodu , — na przyzwoitćm postępowaniu przy warzeniu piwa , — na do 
odbylem wystudzeniu brzeczki , — na wyborze dobrego chmielu ,— ba użyciu dobrych drożdży ,— | 
szcie na dobróm odbyciu się fermentacyi, polega niczawodnie sztuka robienia piwa wyśmienitego. gd 
kie zjawienia, zachodzące w różnych okresach piwowarstwa, opisuje aulor z taka dokładnością i w M b 
szezegölach , że bez przesady wjrzec możemy, iż nawet i leu, co Żadnego nićma o tćj szłuce wyobe” 
nia, może 2 lą książką w ręku Śmiało wziąść się do dziela. — Opis własnćj autora melody robienid * 
wszelkićj obcej przymieszki, piwa długo -trwalego, bo do kilku lat bez zepsucia trzymać Się 40 
cego, stanowi niepospolita tego dziela zaletę, i nadaje mu i z lego jeszcze względu wyższości nad uch 
innémi. — Wzorowa rozprawa o uprawie chmielu zakończa tę gruntowną i ze wszech miar godną be p 
nia pracę. — Przekonani jestesmy, Ze za upowszechnieniem tego dzielka, zaczniemy mieć dobre pz 
że publiczność potrafi ocenić zasługi Nestora piwowarów galicyjskich, 
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